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NOWY STATUT MIN. KOMUNI­
KACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 lioca (G.) Na osuatniem 
posiedzeniu Rady ministrów uchwało- 
Tio now y statut organizacyjny Miia. 
Komunikacji. Nowy statui nie orze­
kł aoza liczby etatów  przewidzianych 
na r. 1929, przewiduje jednak utw orze­
nie nowych wydziałów Min. KomunN 
kacyi będze sie dzielić obecnie na 
siedem departamentów, biuro pc, so- 
ralne. o raz trzy  autonomiczne wydzi? 
ły t wojskowy, sanitarny i lotnictwa 
cywilnego.

U IIT 7  PROSI O ODROCZENIE 
ROZPRAWY SADOWEJ.

. releforem cd rus/cyn Ko-espondenta.)
W arszawa. 7 Upca (G.) Z Katowic 

ionoszą: Obrońca p. Ulitza wniósł po 
r.ownie prośbę o odroczenie w yzna­
czonego na dzień 23 Rpca przewodu 
sądowego, dołączając świadectwa 
dwóch lekarzy, którzy stwierdzają. że 
Uiitz po operaoji ś 'epe: kiszki musi 
prze.iść dłuższy okres rekonwa'escen- 
oji. Sąd uchwalił w ysłać lekarską ko­
misie sadową do mieszkania oskarżo­
nego w celu zbadama stanu iego zdro­
wia,, ppczem dopiero zadecyduje, co 
do ewentualnego odroczenia rozpra­
w y

♦ I
P W. K.

Poznań 7 l;pca. (PAT.) Wycieczka 
redaktorów niemieckich dtzienników w 
Polsce zwiedziła dziś przed południem 
pawilon rządowy, pawilon sam orządo­
wy i Pałac Sztuki Następnie odbyło 
się w Bazarze śniadawe. wydane przez 
Syndykat Dziennikarzy Wielkopol­
skich. W śniadaniu tern wziął również 
udział minister Bertoni oraz przedsta­
wiciele dyrekcji PWK W czasie śnia­
dania przemówił przedstawiciel Syndy 
dauu. witając gości, oraz minister Rer- 
toini. W odpowiedzi wygłosił po polsku 
przemówienie redaktor „Posener Tage 
b!attu“ Styra. który podniósł, źe dzień 
nikai ze niemieccy w Polsce sa obyw a­
telami polskimi i chcą lojalni,e spełniać 
swoje obowiązki. Po śniadaniu odbyło 
się zebranie dziennikarzy niemieckich, 
zorganizowane przez redrkcie „Pose­
ner Tageblatru".

JESZCZE JEDEN LOT 
TRANSATLANTYCKI.

(Telefonem oa naszego kcKesDondenta.)
W arszawa. C lipca. (G). „Kurjer 

Czerwony** denosi z Nowego Jorku: 
Amerykański lotnik Willian ośw ;ad- 
czył wczoraj przedstawicielom prasy, 
iż dziś zamierza w ystartow ać z Old 
Orchard przez Atlantyk do Rzymu. 
S ta n  uzależniony jest od znośnych wa 
rumhów atmosferycznych.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa. 7 iipca (Tel. wł* Komu­

nikat Państwowego Instytutu Meteo­
rologicznego w Warszawie. Praw do­
podobny przebieg pogody w dirnu 8 
bm.: Przew ażnie pochmurno na
wschodzie deszcze dość obfite, a na 
zachodzie i w środku kraju zanikają­
ce deszcze, poczem przebłyski słoń­
ca. Dość chłodne. Umiarkowane w.a- 
try  zachodnie i północno - zachodnie.

Kto będzie następcą dr. Hermesa I
Pogłoski o zmianie polityki n Liniewie, 
w rokowan.ach handlowych z Polską.

( I elefonem od nas/ego kotespondema.)

Warszawa. 7 lipca. (G). Donoszą 
z  Beruna; Dr Hermes, który przez 
długi czas był przewodniczącym dele­
gaci. niemieckiej do rokowań handlo­
wych z Polska, ustąpi z tego stanowi­
ska w najbliższych dniach. Powodem 
ustąpien a dr. Hermesa jest przede- 
wszystkiem okoliczność, iż jest on osta 
tnio zajęty conaz więcej swą działalno 
ścią przewodniczącego rozmaitych or- 
ganizacyj rolniczych. Bozatem koła 
przemysłowe N emiec żądają wysunię­
cia na plan pierwszy w rokowaniach 
sprawy eksportu niemieckiej fabrykacji 
do Polski. Koła te są zdama. że osią­
gu e te wyniki dotychczasowych roko­
wań czynią ogółem zadość żądaniom 
rolnictwa niem‘eckiego i w dzidzire  
tej już nic więcej nie da się uzyskać. 
Natomiast ostatnie uchwały Reichsta­
gu, dotyczące polityki agrarnej i s ta ­
wek celnych, ujemnie podziałały na 
kształtowanie się widoków wywozu 
m en/eckiego do Po'ski.

W tym stanie rzeczy dalsze rokowa 
nia z Bobka powierzone zostaną w yż­
szemu urzędnikowi Min. handlu W y­
mieniane jest nazwisko szefa w ydzia­
łu celnego Dr. Ernsta. Decyzja gabine­
tu Rzesiz^ w tej sprawie zapadme na 
najbliższem posiedzemu w poniedzia­

łek lub wtorek Po zamianowaniu no­
wego przey odniczącego niemieckiej 
delegacji, rokowama w W arszawie zo­
staną ponownie podjęte,

Berlin. 7 lipca (PAT.) W  związku z 
wiadomością o rzekomo oczekiwanem 
ustąpieniu dr. H erm tsa ze stanowiska 
szefa delegacji niemieckie! „Der Mom- 
tag“ w alarmującym artykule zapo­
wiada w formie po,zvtywmej. że już w  
poniedziałek Rada gabinetowa pod 
nieobecność kanclerza Rzeszy, mmi- 
stra spraw zagranicznych Streseman- 
r,a oraz kilku innych członków rządu 
powziąć ma ważne uchwały, ustalają­
ce zupełnie nowe linie w ytyczna dlla 
rokowań handlowych ze Szwecja i 
Polską. Rząd niemiecki za wszelka ce- 
nnę zmierzać będzie do doprowadze­
nia rokowań z Polska do końca i w 
tym celu uwzględni nostuilaty Polski. 
Również uwzględni wy większymi sto- 
nulu zadania pewnego odłamu prze­
mysłu niemieckiego. Ustaoiwnie , dra 
Hermesa zdaniem dziennika toruje po- 
prostu drogę dla wykonania tych za­
miarów. Nasi coca dra Hermesa. 
Ernst, ma być tylko w ykonawca u- 
ohwał gabinetu Rzeszy.

rJowa konstytucja hiszp&ńska.
Madryt, 7 iipca. (PAT) Zgromadze­

nie narodowe zaznajomiło się w oniu 
wczorajszym na posiedzeniu plenarnem 
z przedłożoym przez rząd projektem 
nowej konstytucji, zawierającym 104 
artykubr. Główme zasady tego projektu 
są następujące.

MONARCHJA KONSTYTUCYJNA.

Hiszpania jest narodem zorgamzowa 
nym w  państwo polityczne jednolite, 
a jej ustrojem jest monarenia konstytu­
cyjna. Jedno i to samo ustawodawstwo 
będs ie obowiązywało cały naród.

RELIGJA PAŃSTWOWA.

Językiem urzędowym jest język ka- 
stylski, religja apostolska rzymsko-ka­
tolicka jest religja państwową. Nikomu 
na terytorium Hiszpanii nie będą czy­
nione trudności ani z powodu przeko­
nań religijych, ani z powodu praktyko­
wania swego wyznania, jednakże pu­
bliczne manifestacje religijne są do­
puszczalne tylko dla państwowej religji 
katolickiej.

Jako prawo osobiste przysługujące 
każdemu Hiszpanowi uznaje się prawo 
nietykalności.

CUDZOZIEMCY W HISZPANJI.

Cudzoziemcy w Hiszpanji są posta­
wieni na stopie równości w  porówna­
niu z Hiszpanami pod względem ochro­
ny ich osób i mienia oraz o ile chodź 
o korzystanie gwaranci' konstytucyi-

j nych o charakterze cywilnym i praw 
cywilnych.

PRAWA I OBOWIĄZKI OBYWATELI
Dalej projekt mówi o nietykalności 

mieszkań i korespondencji, oraz o tern, 
że ustawy karne nie mogą działać 
wstecz. Żaden Hiszpan nie może być 
wydany innemu krajowi, ani też nie 
może być zmuszony do porzucenia swo 
jej ojcz3rzny i ao zmiany miejsca sw e­
go zamieszkania, wreszcie nie może 
mu być wzbroniony dostęp na tery tor­
ium narodowe Hiszoanji. Z drugiej zaś 
strony ma prawo swobodnej emigracji 
zgodnie z ustawami. Prawo w lasnośd 
prywatnej będzie zagwarantowane. 

! Wszyscy Hiszpani będą dopuszczeni do 
1 urzędów publicznych, jakoteż będa mie 

li zupełna swobodę w zawieraniu do- 
browolnvch omów

i
W O INOŚĆ MYŚLI I SŁOWA.

Zostaje te l uznane w całości prawo 
swobodnego wypowiadania myśli zaró­
wno ustnie jan i na piśmie, bez jakiej­
kolwiek cenzury poprzedzającej, iak 
również praw o swobody zebrań stowa­
rzyszeń i zajmowanie się sprawami 
publ cznemi. Praw a osobiste będą mo­
gły być zawieszone nie inaczej, jak tyl­
ko czasowo i zgodnie z odpowiedniemi 
ustawami.

RADA KORONNA.
Monarchja w Hiszpanii jest dziedzi­

czna.. Dla dopomożema monarsze w

sprawowaniu jego prerogatyw króiew- 
i skich, funkcjonuje przy mm Rada ko­

ronna, w  której skład wchouzą syno­
wie króla, arcybiskup Toledo, naczelni 
dowódcy armji i marynarką prezes Ra­
dy państwa, prezesi Najwyższych Try 
bunalów sprawiedliwości i finasów, pre 
żeś. Najwyższych Trybunałów armji i 
marynarki, prokurator generalny Naj­
wyższego Trybunału sprawiedliwości 
oraz dziekan stałej Rady grandów. Go 
się tyczy reszty członków wznranko- 
wanej Rady koronnej, to jedna trzecia 
beazie wybrana za po mocą powszechne 
go i bezpośredniego głosowania, a 
dwie trzecie będą wybrane przez ko- 
legja specjalne, za rodow e i klasowe. 
Mandaty Rady koronnej będa trwały 
w ciągu 10 ial.

PARLAMENT.

Parlament będzie się składał z jednej 
Izby usiawida.wczej, utwo-zonej zoo- 
słów wybranych zapomoca głosowa­
nia. Deputowanym może być każdy 
Hiszpan pemoletni, bez różnicy pici 
Połow ą członków parlamentu będzie 
wybrana w głosowaniu p o wszech netr 

bezDOŚredniem według orowincyj. 
Trzydziestu deputowanych oedzie do­
żywotnio mianowanych przez króla, a 
reszta będzie wybrana przez kolegia 
specjalne, profesjonalne i klasowe. Pat 
lament me sie zbierać naimmed 4 raz i 
do roku.

NIEMIECKA RADA ROLNICZA 
PRZECIWKO PLANOWI YOUNOA',

i
Berlin. 7 lipca (PAT.) Niemiecka Ra­

da rolnicza wystosowała do rządni 
Rzeszy rezolucę wypowiadająca się 
przeciwko planowi Yotimga, jako prze­
kraczającemu daleko rzekome zdolno­
ści płatnicze N emiec. Rezolucja w y­
raża oczekiwanie, że rzad R rcszy w 
decyzjach swoich przy akceptowaniu 
raportu delegacji niemienkieti na kon­
ferencję repąracyjną. zwłaszcza zaś w  
rokowa, niach dynio ma ły raźnych ur 
w,zgkdin! fakt zadłużeir ia rolnictwa m« 
mleekiego i nie przyjmie na siebie ża­
dnych zobowiązań a,nl też ciężarów, 
które nie byłyby dostosowane dc zdol 
ncści płatniczej gospodarstwa n.emie- 
ckiego wogćle. a rolnictwa w  szcze­
gólności. ,

WALKA POLICJI ZE STPA.IKUJACY 
MI TRAMWAJARZAMI,

Wiedeń. 7 lipca. (PAT.) „United 
P ress*4 donosi z Nowego Orleanu, że 
wczorai miały tam miejsce walkj pob- 
cji ze strajkującymi ti amwajat zami, 
którzy zaatakowali władze tramwajo­
we z powodu zatrudniania łamistraj­
ków. Tramwajarze podłożylr oeień ce­
lem wzniecenia pożaru. Polioii udało 
się roznędztć demonstrantów przy- 
czern doszło do starć, w wVniku któ­
rych po obu stronach są ciężko ranni. 
Przypuszczają powszechnie, że guber­
nator ogiosi stan oblężenia w Nowym 
Orleanie. Ooecnie po mieście kursują 
wozy tramwajowe, w których znajdu­
ją się policjanci uzbrojeni w karabiny 
maszynowe.
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„Polonia zagranicą".
Aby zapoznać się z ruchem polskim 

na obczyznę i na obczyźnie trzeba 
zwiedzić spory szmat W ystaw y Po­
znańskiej. Najpierw tedy wypada zaj­
rzeć do gmachu rządowego i tam rzu­
cić okiem na cyfry. Szereg doskonale 
pomyślanych wykresów ooda w;dzowi 
dużo informacyj o naszern wycbodź- 
ctwie, pouczy, z ja.kich regionów idzie 
polska fala, któremi zdaża drogarrti, jak 
się odbywa powrót. Pnzatem  znajdz:e. 
my tam dane o opiece nad emigrantem 
r obieżysasem. Dziai to nieznfiarnie cie 
kawy, ale też smutny zarazem. Staje­
my wobec zjaw'ska koniecznego, s ta ­
jemy wobec emigracji — w calem tego 
słowa znaczeniu — klęskowej. M';ljony 
Poiaków wędruję poza kraj. aby szu­
kać zarobku, aby pracować na obcych. 
P raw da — przywożą i pirzysyłają pie­
niądze — w ^akimż jednak stosunku to 
stoi z wartością sił, które nam ubywa­
ją? Szczególnie smutno wygląda nasze 
sezonowe wychodźctwo do Niemiec, 
i rzeuóg! Toż z państwem tem jesteś­
my w ,wojnie gospouaiczej, toż wal­
czymy między mnemi o postulaty na­
szego rolnictwa, a oto polska praca 
wzmaga jego ekonomiczną siłe przede. 
wszystkiem na rolniczym od-lnku. Ab­
surd — zdawałoby się — tem gorszy, 
ze nieunikniony _  .tem głębszych stu- 
djów wymagający — tem donioślejszy 
dla naszego życia. I tu mamy pized- 
smak tego, co niebawem uirzymy w 
pięknym pawilonie „Polonia zagrani­
cą".

Nie Polska tam będzie królować. Wi­
ta nas popiersie prezydenta — Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej — 
>p. Hooyeta. dla którego każdy Polak . 
żywi w ysoką cześć i głęboka wdzie- \ 
czaość, ale czyż on to polskość zagra­
nicą reprezentuje? A jednak słuszność 
mieli organizatorzy w ystaw y. Tak 
jest, nasi emigranci są obywatelami 
Ameryki, obowiązuje jch lojalność 
wzgflędem nowej ojczyzny — ze starą 
związani są tylko sentymentem. To me 
była fala zdobywców świata dla Pol­
ski — ro ludzie, co W braku chleba u 
nas, wkupił! sie pracą ponad siły .gdzie­
indziej. I len obiraz, jaki mamy na w y ­
stawie, obraz .pracy w ramach obcych 
państwowości, kultur i cywilizacji jest 
wierny — ale fest i tragiczny.

Drugorzędne miejsce w .pawilonie 
'zaumijc Brazylia — w szczególności 
Parana. Mamy tam symboliczną po­
stać polskiego pioniera kolonialnego. 
Tego, którego klęski opiewała Kono­
pnicka w „Panu Balcerze", któregó 
zwycięstwa są wypisane trudem bez­
miernym na tej ziemi, w  postaci wsi i 
miasteczek, w postaci poomesionego 
rolnictwa, przemysłu, handlu, szkolni- } 
ctwa polskkgo, własną siłą powołane­
go do życia, w postaci tej całej nowej 
polskiej kultury za oceanem, która po­
w stała bez w 'edzy Macierzy,, zanim ta

Macierz do niepodległego bytu przy­
wrócona została.

Gdwbyśmy pod kątem widzenia zdo­
byczy, a nie sprawozdania jedynie gru 
powali eksponaty w tym pawilonie, to 
obok Brazylii umieścilibyśmy może Pe 
ru, gdzie polscy inżynierowie wznosili 
pomnikowe arcytw ory techniki kolejo­
wej, i gigantyczne^ roboty Narutowicza 
w  Szwajcarji, dalibyśmy dzieło reorga 
mzateji armn belgijskiej pod kierunkiem 
oficerów polskich po roku 1831, a po­
tem ów „sztab generalny wszystkich 
rewolucyj świata" — uplastycznilibyś­
my dziełem Berno na Węgrzech...

Nad tak pomyślaną wystawą królo­
wałyby postacie Beniowskiego, Arci­
szewskiego — może i dam  z Kolna. 
Zapewne schlebiałoby to naszej dumie 
ale niewieleby w  mej było prawdy 
obiektywnej, bo jakkolwiek pionier w 
Paranie cywilizacyjnie pracuie. ale sta 
nowi on nikły procent naszego wy- 
choaźctwa, jakkolwiek mieliśmy Domej 
ków, Stebelskich — gros emigracji pol­
skiej szedł by obce dźwigać i uma­

cniać 0'gamzmy. To też właśnie taka 
wystaw a Polonii zagranicznej, jaką wi­
dzimy, mówi nam prawde — obrazuie 
to, co jest istotnie, i taką trzeba zwie­
dzać i z takiej sie trzeba uczyć, PWK. 
cała je s t dowodem rucha naprzód: — 
emigraćja — to dziedzina, w której je­
szcze stoimy na miejscu, choć chodzi 
o miljony Polaków.

Czy jednak całkiem znieruchomie­
liśmy tu? Już coś niecoś w teł dzie­
dzinie zrobiono, już się coś budzi, ńie- 
tylko opiekuiiązego. Już powstają no­
we programy. Znajdziemy je na stęn- 
sku Ligi Morskiej i Rzecznej Ujrzymy 
tam wielkie mapy świata, znajdziemy 
drogi, które nas mają prowadzić ku 
amerykańskim i afrykańskim terenom 
nieskrępowanego rozwoju, znajdziemy 
postulat pozyskania własnych kolony, 
jako sukcesji po zaoorcach. Inicjatywa 
wielka, inicjatywa, która jest jeszcze w 
kolebce. Czy potrafi ona urwać łeb 
hydrze naszej bezradności?

A. Dowinunt

Polski instytut przeciwrakowy 
we Lwowie.

Wałka z rakiem jest zagadnieniem, 
domagaiącem się coraz usilniej rozwią 
zania ponieważ statystyka wykazuje, 
że w  Ameryce, w Niemczech, Danjl
i Szwajca,rjj liczba osób. chorych na 
raka stefo wzrasta, że młodociani za­
padała na tę chorobę coraz częściej ł 
że liczba zgonów na raka dosięga już 
liczby zgonów wskutek gruźlicy

Międzynarodowa konferencja, jaka 
sie odbyła dwa lata temu w Lake Mo- 
hoink w Ameryce przy udiz;ale 15 za­
proszonych speojahstów z Europy, w y 
kazała ponownie, podobnie jak wszyst 
kie dotychczasowe kongresy, całe nie 
niebezpieczeństwo* raka i ujawniła, jak 
trudnym jest probierni do zbadania z 
powodu niezmiernie skomplikowanej 
patogenezy tego schorzenia.

Praw ie wszystkie narody cywilizo­
wane przystąpiły już do rozwiązania 
tego problemu, stwarzając, dzięki o- 
fiąrmości fiilanitmmów i pomocy rzą­
dów. instytuty, w  których uczeni spe­
cjaliści. przedstawiciele najróżniejszych 
dziedzin nauki lekarskiej nracuią iuft 
od szeregu lat nad tem ważnetu zaga­
dnieniem o wybiitnem znaczeniu mie- 
dzyinarodowem.

W  Polsce daw at sie odczuiwać bar­
dzo dotikliiwie hrak takiego instytutu, 
k tóry  mógłby współzawodniczyć z in 
stytiutam! zagranicznemu posiadające- ; 
mil oadziąiv lecznicze i nakowo - do­
świadczalne W obec tego odbyło się 
w  dniu 20 listopada mb. r., przy udziale '

d ra Lipskiego, szefa szpitalnictwa w 
Małopolisce, specjalnie w tym celu 
zwołane posiedzenie prym arjuszy pań 
stwowego szpitala powszechnego, na 
którem r0zpatr3wva.no sprawę ustosun 
kowania się do problemu raka, jako 
zagadnienia ogólno - ludzkiego, cze­
kającego jeszcze na rozwiązanie.

Po referacie, omawia.iącj-m sposób 
zorganizowania polskiego iinsłytutir 

przeciw,rakowego, zebrani doszli dc 
wniosku, że w żadnem środowiełau na- 
aktywem Rzeczypospolitej nie układają 
sie warunki ku stworzeniu tego dzieła 
tak korzystnie iak w e Lwowie, w na­
stępstwie czego wyłoniła się za zgo­
da wówczas zebranych komisja, która 
przyjęła na siebie obowiązek opraco­
w a n i  statutu oritz ukonstytuowania 
polskicro instytutu przeciw,rakowego 
z Siedzibą we Lwowie. W ybitny udział 
w opracowaniu statuito; brał syndyk 
Towarzystw a Kredytowego Ziemskie­
go dir. Łoziński.

Po U'zvskaniu zatwierdzenia statutu 
nrze,z władze, odbyło sie w dniu 27 
czerwca br. w. województwie pod pr ze 
wodnictwem w-oiewoay lwowskiego 
for. Gołuchowskiego walne zebranie 
konstytuujące założycieli polskiego In­
stytutu przecirakowego.
■ D,o komitetu założycieli należą z 
tutejszych kół lekarskich między In­
nymi szef szpitalnictwa dr. Lipski dur. 
państwowego szpitala powsz mego 
dr. Pohorecki, dyrektor uniwees. k1 -

niiki wewnętrznej prot. dr. Renckł, dy­
rektor instytutu anatomii patologicz­
nej prof. ar. Nowicki i prymarjuisz sap! 
tala powszechnego dr Ziembiotci.

Po odczytaniu sratmta dokonano wy 
boru zarządu, w  skład którego weszli: 
wojewoda lwowski for. Wojciech Gołu 
chowski. jako prezes, pryrnarjusz dr. 
Witold Ziernbic.kT, jako wiceprezes, dr. 
k azimierz Węokowski. jako generalny 
sekretarz, dyr. Antoni Rozwadowski, 
jako skarbnik? tudzież prof. dr. Roman 
Rencki. prot. dr. Witold Nowicki, dyr. 
dr. Pohorecki 1 dr. August Łoziński ja­
ko członkowie zarządu.

W ten sposób powstaje we Lwowie 
placówka naukowa o cualeko promie­
niu iącem znaczeniu j usuwa sie dotych 
czasowy brak prawidłowego zorgani­
zowanego ośrodka leczniczego i nau­
kowo - doświadczalnego dla walki z 
rakiem,

Rozmaitości.
- f  Up-zedzenia rasowe. Przedstaw i­

ciela republiki Haiti spotkała w tych 
dniach w Paryżu przykra niespodzian­
ka.

Pragnąc poznać nocne życie stolicy 
świata wybrał się na wędrówkę po 
Montparnassie, gdzie wstąpił do jedne­
go z osławionych dancingów. K11 wiel­
kiemu jego zdumieniu personel lokalu 
r.ie chciał go wpuścić dc środka, mo­
tywując swe postępowanie tem, że 0- 
becnośc człowieka' kolorowego mogła­
by zrazić stała eniarykańska khjentele

,W skutek skargi żądnego wrażeń dy­
plomaty, przeprowadzone przez poli­
cję śledztwo wykazało, iż sprawa ta 
niema głębszego podłoża, rożka? bo­
wiem nie wpuszczania kolorowych lu­
dzi. bjd w ydany ogóln kowo, wobec 

awantury, jaką poprzedmego wieczora 
wywOtfił jakiś kolorowy gentleman.

Oczywiście, że zarząd lokalu prze­
prosił i uczyni wszystko, co by 10 w 
jego mocją aby udobruchać oburz>one- 
go przedstawiciela egzotycznej repu­
bliki.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ-

NADESŁANE.

(Ze te rubrykę nie odpowiada.?

.Iparaty *> samorodnego 
spawania

K I I N J 7  LW ÓW , T elefon  1 - 9 6 .  
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J. SLEZKIN.

u

Tłumaczyła 7. rosyjskiego Irena Ło­
zińska.

Dziś przyniosła, mu cygaro, wielkie 
grube cygaro, w  srebrnym pauierze, z 
czerw oną opaska, na której było napi­
sane złoteimi lit oram': „Non plus ul­
tra". Fiilippot nie w ;edz ała jakie to cy­
garo. dobre czy złe, alę bardzo lubiła 
ofiarować mu jakiś mały prezencik, 
ot, jakaś drobnostkę — kwiatek, grusz 
kę, alibp cukierki. Czuła wewnętrzną 
potrzebę wynalezienia jakiegoś pre­
tekstu, by przyjść do mego. du jego 
pokoju zarzuconego rysunkami — Po­
koju malarza. Niosąc jakiś drobiazg 
wchodzi swobobmej, mówiąc:

— Leonie, przyniosłam coś d'a 
ciebie!

On wzrusza lekko .ramionami i we 
'odnosząc głowy odpowiada:

— Dobrze połóż na stoliku. — i da­
lej pracuje, g d jż  zawsze jest bardzo 
zalety.

Ona siada na o to irm ie . pod wij? no­
si. m  ® Ŝtoeję. i

oparŁzy głowę na dłoni. zaaleka wpa­
truje sie w swojego kachanka. Ma 
tw ardy męski profil i bardzo się jej 
podobą. Leon, to typ prawdziwego 
mężczyzny „un v.rat brave homme". 
Naturalnie i on ma swoje dziwactwa, 
iak w'ogóle każdy mężczyzna, zw łasz­
cza cudzoziemiec, ale 00 mini o tego nie 
można porównywać go z innymi. W  
jego tw arzy jest coś niezwykłego — 
może w brwiach, albo Hnji ust. Ale wio 
sy rpa miękkie i Otwarcie patrzace 
oczy dobrze mówi po francusku i ko­
cha Francje. Często opowiada o Rosji, 
a ona lubi słuchać tych opowiadań. 
Kto wie, może kiedyś tam pojedzie 
ieżali otrzyma engagement. Mówią, że 
na północy każda Francuska ptoże 
zrobić Karjere. chociaż ma nawet nie­
wielki talent. A przecież niedawno 
Krzysztof Yermine. reżyser, pochwalił 
ją za ..pas des deiDT, i puc:ągnął za 
koniuszek ucha. Puwiadaja. że to przy 
zwyczajemic przyswoił sobie od Napo 
leona. który miał ten zwyczaj k:edy 
był w dobrym humorze.

ich operetka robi świetne interesa. 
a pracv ieut dużo. Praw ie w szystk;c 
przedstawień a sa zwykle wysprze- 
dane.

Sśediaac tak w  kac*© otomany mydl

po trosze o w sz y s tk !em! tutaj jest jej 
najlepiej. Nogi joizKOsznie om dlew ają  
po tańcu i tak sam o om dlew a serce...

— Skończyłem ' — nareszcie odizy- 
wa sie Leon wstaje z krzesła i w y ­
ciąga się jak długi, podnosząc ręce do 
góry, tak iak gdyby chciał dosięgnąć 
sufitu. Dmżo dziś pracowałem, teraz 
ćobrzeby było przepłukać gardfo her­
batą. Co myślisz o tem Filippnt?

— Ależ naturalnie Leonie. Zaraz bę­
dzie gotowa.

I spiesznie wyjmuje z szafki maszyn 
kę spirytusową, imbryk, cukier, toreb­
kę z sucharkami i serwetę.

Woda w imbryku zaczyna syczeć 1 
bulgotać, niebieski płomień kołysze 
się to w jedną to w drugą stronę w 
pokoju sta te s!e ieszcze weselej i przy­
tulniej.

Leon chodzi z kąta w  kąt wiell.iemi 
krokami, gwiżdże jak°ś piosenkę. Na 
;ego tw ardy maluje się zupełne zado- 
w olenie.

Jeżeli I iUn-pot przyniosła nu1 kwiat, 
przypina go do bronzowej piuzy ro­
boczej i wącha, pochylając głowę co 
chwilę. Jeżeli przjmiosła gruszkę, al- 
pq cukierki — w staw *  ie do toroatyi.

ale diziekuje dopiero później, leżąc w 
łóżku, We w-szystkiem ma swój w ła­
sny system, a do tego trzeba się przy­
zwyczaić. gdyż w przeciwnym razie, 
można nabrać o nim fałszywego mnie­
mania. Naprz.ykład nigdy nie wita sie 
kiedy FiłipifM>t wchodzi do pokoju, a 
często rozmawia sam ze soba ftmieie 
s:ę. wymachuje rękami i znowu po­
wraca do pracy. Albo pracuje bez 
przerw y cgłemi dniami, albo wałęsa 
się po mieście, z kawiarni do kaw iar­
ni. zawiera najrozmaitsze znajomości 
bez wyboru, 1 znika na leUka dni. P o ­
wiada. że to sprawia mm wielką przy­
jemność, gdyż po Paryżu można po­
dróżować dłużej i z większem zainte­
resow anym  niż naokoło świata, a za­
wsze można odkryć coć innego.... Je ­
go rysunki są nwewyitoe ciekawe. Lu­
struje dzieła rozmaitych pisarzy, i je­
żeli to co rysuje jest rzeczywiście ilu­
stracją tego co napjsene, to chyba w y­
biera jakichś niezwykłych, dziwacz­
nych autorów. Patrzącego na te rysum 
ki rmmowoli opanowuje jakieś podnie­
cenie i zdenerwowanie...'

(C. d. o.)!
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TE4TR WIELKI.
Pon iedz ia łek  o godz. 8.15'. „C zy  Anna 

jes t  p a n n a 1- w y s tę p  t ea t ru  „Oui P t  o Q u o “ .
W to r e k  9 lipca o godz. 8.15: „C zy  A n in  

jes t  panna  , w i s t ę p  t e a t ru  „Qui P r o  Quo".

TEATR MAŁY.
Pon iedz ia łek  o gndz. 7.30- „ P o ław ia  t 

Cieni", w y s t ę p  4 W ę g ie rk i  i p. Ł ub ień ­
skie;.

V, m re k  9 l ipca o godz. 7.30: „P o ław ia cz  
Cieni", w y s tę p  A. W ęg ie rk i  i p. Ł ub ień ­
skiej.

KINOTEATRY.
APULLO: „Rycerz rniłosci“ z Greią 

Garbo.
CAS1NO: „Spowiedź uczciwej ko­

biety".
CHIMERA. „Przy dźwiękach tanga". 
Huguette Duflos, Jean Angelo.

KOPERNIK: Emil Jannings we film e 
„Portier Hotelu Atlant,c“.

LEW: I. N.edyskretna kob;eta. II.
Amor na nartach.

MARYSIEŃKA: Emil Jannings we 
filmie „Portjer Hotelu Atlantic".

PAŁACE: „Bohaterowie morza".
= □ =

— To w. Sztuk Pięknych. Salon wiosenny  
w Pałacu Sztuki na pl. Targów Wicnodnich. 
W ystaw a otwarta codziennie od 10—15-tej 
popoiudniu.

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dalszy arkusz powieści E. Czeri- 
kowa D. t. „Mój romans".

— Pracownicy gminni grożą straJ-
k £m. Oid dłuższego czasu pracownicy 
miejskich zakładów użyteczności ptibli 
cznej dopominają się o uregulowani** 
szeregu żądań, dotyczących ich bytu. 
Ub. soboty wieczorom na zebraniu w 
tym celu zwołanem uchwalili praco­
wnicy gmsnrfl następującą rezolucję s 
„Jeśli gmina m. Lwowa, słusznie posta 
wi cnych żądafi do środy dnia 10 brr 
godziny 1 S-tej nie załatwi pomyślnie, 
Lwów zostanie bez światła 1 tram w a­
jów".

— Burza z piorunami i ulewnym de­
szczem przeciągnęła wczoraj nad Lwo 
wem o godzinie 7 -ej rano, a później 
znowu około godz. 12 w  południe. Mie 
szkaricy przyjęli deszcz z entuzja­
zmem, porieważ spłukał on nieprze­
brane, tumany kurzu, cieszące się tro­
skliwą obekn Zakładu czyszczenia 
miasta. Narzekali jedynie- zwolennicy 
week-endu na łonie przyrody zamiej­
skiej, rzesze miłośników białego spor­
tu. oraz żeńska służb* domowa, spra­
gniona niedzielnego rendez-vous, któ­
ra wobec niuk rości ścieżek i traw y 
musiała ograniczyć swój niedzielny 
spacer do tzw. kuchennego korsa w  
pasażu Mikolascha i w Ryjiku. Po dru­
gim deszczu nastąpił znaczny spadek 
temperatury.

= ® = *
— Gospodarz na wywczasach — zło 

dzieie gospodarują mu w domu- Do
mieszkania Scheinera E>yka, który o- 
beonie przebywa na wywczasach le­
tnich, ziam. przy  pl. Rzeźni 4, dostali 
się wczoraj złodzieje i skradli rzeczy 
nieustalonej na razie wartości.

Tego samego dnia złożyli również 
nieproszeni goście wizytę Ebner Do­
rze, zaim. przy ul. Słonecznei 1. 23 r 
zaorali większą ilość puharów oraz 
srebrne nakrycie stołowe. Poszkodo­
wana nie potrafiła określić wielkości 
wyrządzonej szkody.

  pożar mieszkaniowy. W  realno­
ści pvzy ul. Unji Lubelskiej 1. 9 zapa­
liła się od kuchim ścianka pruska. Straż 
p-żar na1, jak zwykle ^gień zlokalizo­
wała i ugasiła1. Szkoda w y rz ąd z o n a  
przez ogień wynosi 5U zł,

Nowe zasrdv  opodatkowania kin.
Na podstawie dotychczasowej obser­

wacji i praktyki. Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych doszło do wniosku, te  
'zasady poboru podatku widowiskowe­
go od kin wymagają ponownego urega 
lowania wysokości stawek podatko­
wych od przedstawień kinematograficz 
nych i zarządziło w porozumieniu z p, 
ministrem skarbu, co następuje:

Stawki Dodatku widowiskowego od 
przedstawień kinematograficznych w 
statutach zatwierdzanych przez pp. 
wojewodów, nie mogą przekraczać 60 
proc. ceny biletu wstępu. Przekrocze­
nie tej normy wymaga zezwolenia Mi­
nisterstwa Spraw  W ewnętrznych w po 
rozumieniu z M nisterstwem Skarbu. 
Udzielone dotychczas przez wymienio- 
ne ministerstwa zezwolenia na przekro 
ozenie pow-yższej normy pozostają o- 
czywiście w mocy.

Uigow-e stawki podatkowe, iakie sto 
sować należy do filmów z punktu w i­
dzenia ich wartości artystycznej i nau­
kowej określa się jak następuje: filmy 
naukowe krajoznawcze i historyczne 
treści ogólnej maksymalna siawka 10 
proc., treści polskiej maksymalna staw 
ka 5 proc.; filmy artystyczne o wyż­
szej wartości stawka do 20 proc., arty  
styczne do 25 proc., filmy artystyczne 
poruszające tem aty polskie do 10 proc; 
filmy rozrywkowe dobre do 30 proc., 
rozryw kowe dobre poruszające tema­
ty  polskie do 15 proc., rozrvwkowe 
do 50 procł,^ poruszające tematy pol­
skie do 15 proc., małowartościowe ao 
60 proc., poruszające tem aty polskie 
do 40 proc. Stawki te sa maksymalne, 
tzn.. że związki komunalne nie mogą 
pobierać podatku oa filmów według 
stawek -wyższych niż wyżej określone, 
mogą jednakże stosować stawki niż­
sze. Określenie tych staw ek mc może 
w każdvm razie być powodem do po­
wszechnego podwyższenia ewentual­
nych niższych stawek podatkowych, o- 
bowiązuiących w poszczególnych mia­
stach-

P rzy wyświetlaniu filmów, których

treść będzie zaczerpnięta z życia pol­
skiego, z polskiej literatury, sztuki, hi­
storii, geograf],, etnografii, turystyki, 
obyczajów i td., stawki podatku nic 
mogą przekraczać norm wyżej poda­
nych. Gdy zaś firny te wyświetlane są 
jedynie jako dodatki do programu za­
sadniczego, a niezaliczone sa do rubry 
ki m alow artoś:!owych, wpływają one 
ua obniżen e ogólnej sumy obliczonego 
Dodatku w zależności od dtugości ich 
metrażu w sposób następujący: a) do- 
datkie takie długości od 150 metrów do 
199 metrów obniżają ogólną sumę obli­
czonego podatku o 5 proc.; b) dodatki 
długości od 200 do 299 metrów — o 8 
proc.; c) dodatki ponad 30u metrów — 
o 10 proc.

Jeżeli w czasie jednegc przedstawie­
nia wyświetlane są dwa łub więcej fil­
mów różno i wartości, wówczas należy 
sie trzym ać następujących zasad: a) 
goy jeden z wyświetlonych filmów o- 
znaczony jest jako matowartościowy, 
może być pobrany podatek od caiego 
przedstawienia według stawki obowią­
zującej dla tegoż filmu: b) gdy w y ­
świetlane są filmy o innych ocenach' 
poza oceną m alowariościowy podatek 
może być wymierzony według stawki 
podatkowej dla filmu o największym 
metrażu i c) gdy w wypadkach okre­
ślonych pod a) i b) jeden lub w ięcij fil 
mów ma za treść temat polski, ogólna 
wysokość podatku obliczoną w sposób 
podany w punktach a) i b) obniża się 
jaszcze w sposób określony w punk­
cie trzecim.

Podatek widowiskowy od przedsta­
wień kinematograficznych winien być 
wymierzany według stawek procento­
wych od ceny biletu wstępu, a więc 
również w zależności od w artość’ wV 
świetlanych filmów; wymiar podatku 
od przedstawień kiuematognafcznych 
w sposób ryczałtowy, bez zwracania 
uwagi na jakość tych przedstawień za­
sadniczo nie jest dopuszczalny

Nowa ocena ząjfesowana zostanie 
pnzez Ministerstwo Spraw W ew nętrz­
nych począwszy od dnia 1 września Ur

— Czyj zegarek? W  czasie rewiz£ 
przeprowadzonej u Fabiana Suberstel- 
na przy ul. Pod Dębem 1. 18, policja 
zakwestionowała pochodzący prawdo­
podobnie z kradzieży zloty zegarek 
męski marki „W atchau" z w ygraw uo- 
wanemi na stronach kopert jaskółka­
mi.

— Meblowa historia. Friedman Sa­
muel, kupiec, zamieszkały przy ulicy 
Podlewskiego 1. 6 doniósł policji, że 
kupił w sw oim czasie u zamieszkałe} 
w powyższej kamienicy Berty Kwa- 
sigrosch meole za 50 dolarów, którs* 
dlozorczyni powyższej kamienicy nie­
prawnie sobie przywłaszczyła.

— Ci, co schronienie przed wczoraj­
sza burza znaleźli w  aresztach policyj­
nych. Brtdoń Józef, lar 18, za kradz.eż 
na szkodę robotników firmy „Oikos"; 
Zielenicwska Klementyna, prostytutka, 
za kradzież kieszonkową; Friedman 
Nachman za oszustwo; Sałata Michał 
za kradzież; Pnmersbach Franciszek ł 
Stuipimck* Roman za włóczęgostwo;
Wandzią Tomasz za systematyczne
kradzieże ogrodowe; Seniuk W łady­
sław  za kradzież pieczywa, wreszcie 
Szachecki Stanisław za usiłowaną kra 
dzież.

— Potrącen'e przez auta Stacja1 ra­
tunkowa ud ziębła wczoraj swojej po­
mocy 17-letniei Bronisławie Weiss dro 
guerzystce, oraz 12-letniej uozenicy
Zofji Kuźmińskiej również potrąconej
przez auto. 1

rF Czego się nie robi, aby zostać ar­
tystą fllmowvm. Młodzieniec nazwi­
skiem Kąrol Loeb, mieszkaniec Chica­
go, marzył jakby sie dostać do jednej 
iz większych wytwórm filmowych w 
Hollywood. Daremnie całemi tygodnia 
mii wyczek.w^al przed wrotami różnych 
ateliers, lecz wejścia do nirh dobrze

strzeżone przez czujnych odźwiernych, 
nie są dostępne dla niezaopatrzonych 
w specjalne karty  wstępu. Rozczaro­
wany i zrozpaczony powrócił Do kilku 
tygodniach do Chicago, Jednak myśl 
jego me przestawała pracować w o- 
branytn kierunku.

Pewnego dnia siedząc w kawiarni, 
•wpadł jak mu się zdawało, na świetny 
pomysł i nisza stanaw :ając sie nad nim 
dłużej, przystąpił niezwłocznie eto je­
go wykonania. Nabył duża skrzynię, 
kazał sie w nią zapakować i w ysiać ja 
ko stacuę do atelier Pathe w Holly­
wood. Tragarz, ekspediujący przesyłkę 
nie bacząc na napis „ostrożnie1" j na 
strzałkę, wskazującą jak należy posta 
wić skrzynię, postawił ją odwrotnie, 
tak, że pomysłowy młodzieniec stał 
w ciągu 4 eh godzin,, dosłownie, na glo 
Wie. W czasie podróży w wagonie to­
warowym przesuwano i trącano skrzy 
nie na każdej stacji. Loebe wycieńczo­
ny  i potłuczony przybył nareszcie na 
stację Guiver City, skąd zateleiowmno 
do Pathe aby skrzynię zabrano Ponie 
waż nikt nie ziaw 'ał sie po jej odbiór, 
złożono skrzynię w magazynie, gdzie 
pozostawała przez całą noc.

Nazajutrz z rana. gdy zaczął się ruch 
w  magazynie, Loeb myśląc, że znajduje 
się już w atalier, jął wołać, aby zw ró­
cić uwagę krzątających się dokoła lu­
dzi. Rohomjcy zaniepokojeni taK nad- 
zwyczajnem wydarzeniem, przywalali 
policje, która niefortunnego pasażera, 
pormmo jego tłumaczeń, przeprowadzi­
ła do więzienia. Lecz ryzykowny po­
mysł młodzieńca nie był daremny Dy­
rektor wytwórni, dowiedziawszy sic o 
jego przygodach kazał go zawiadomić, 
aby się do niego zgłosił po odsiedzeniu 
kary za uchybienie p-zepisom kolejo­
wym.

Jeżeli Loebe z równą wytrwałością 
i uporem poświęci się sztuce filmowej.

należy przypuszczać, że wkrótce przy­
będzie nowa gwiazd? ekranu.

+  Pałka po nosie. Nawiązując do 
kilku niedawnycli, tragicznych wypad­
ków ucieczek dzikich zwierząt z me­
nażer ji i zwierzyńców, podaje „Ti- 
mes‘“ szereg ciekawych opowiadań, 
świadczących o tern, że zimna krew 
pojedynczych osobników niekiedy w y­
starcza, aby zażegnać grożące niebez­
pieczeństwo.

Radża z Mysore posiadał bardzo pię­
kny zwierzyniec. Klatki nągnęiy się 
wzdłuż jednej strony rozległych ogro­
dów otaczających pałac. Zwiedzające­
mu Rev. John A. Sharrock w tow arzy­
stwie młodego radży, dozorca wskazał 
wspaniałego lwa, który właśnie był 
przyczynił wiele strachu ucieczką w 
chwili, gdy w ogrodzie bawiły sie dro-5 
bne dzieci pod opieką swej nurse.

Na zadane mu zapytanie, jak sobie 
dał ladę w tej sytuacji, dozorca odpo­
wiedział z prostotą, że uderzył lwa po 
nosie i pociągnął z powrotem do klatki..

Rabioton.
Poniedziałek, 8 lioca.

W arszawa (1385). 12.05 i 16.40: Mu­
zyka płyt gtamof on owych. — 18: Trap 
smisja muzyki lekkiej z kawiarni ga­
stronomia". — 20.30: Koncert między­
narodowy: transmisja z Budapesztu.

Kraków (312). 17.25: „Letnie choro­
by zakaźne: pogadanka dia letników", 
wygł. dr. A, Polek. — 22.45' T ra isrrr- 
sia muzyid tancznej z restauracji „Pa- 
villon“.

Poznań (334). 17.25: „Zabytki histo­
ryczne miasta Gniezn^  wygi'. N. Łu- 
komski. — 18: Koncert popołudniowy, 
—19.50: „Zamierzchłe dzieje Pomorza" 
wygi. N. Przewłowcki. — 23: Nadawa 
nie próbne.

Katowice (408). 19.20: Koncert mu­
zyki lekkiej. — 20 „Gen. Józef Bem", 
wygł. R. Sumowski.

Wilno (385). 20' Audycja wesoła.
Budapeszt (554). 20.30: Koncert mię­

dzynarodowy.
Kopenhaga (339). 20: Koncert kompc 

zytorski Melartina.
D aventry (482). 20.30: Koncert sym­

foniczny.
Londvn (3581. Bankiet na cześć Sira 

Abe i Lady Dailey: przemawia ks. 
Walji.

P iry ż  (1744). 21.15: ,Zaza"
W rocław (321). 20.15: Koncert orkie 

s try  FMharrronji śląskiej.

Wtorek, 9 vzerwca.
W arszawa, (1385) 12.05; Muzyka 

płyt gramofonowych. — 16.30: P ro­
gram dla dzieci, — 18: Koncert muzy­
ki lekkiej.

Kraków. (312) 17.25: „W ykład radio 
techniczny" -wygł. prot. dr. W, Wil­
kosz.
» Poznań (334) 19.50; ,,A'da“ opera 
Verd’'ego. — 23.15: Muzyka taneczna 
z kawiarni „Espianada".

Katowice. (40s) 19 Rozmaitości.
Wilno. (385) 19: .Kącik dla panów" 

wygi. W. Matkowski.
Paryż. (1744) 21.35: Koncert symfo­

niczny.
Mediolan. (504) 20.30- „Trayiata" o- 

pera Verdi‘egn.
Ryga. (528) 19: Koncert symfoniczny.
Huizen. (1852) 18.40: Koncert sym­

foniczny.
Berlin. (475) 20: „Hokus Pokus" słu­

chowisko Goetza.
Langenberg. (462) 2015: „B lat m ar­

notrawny" komedia Wilde‘ą,
W rocław. (321) 21. Recital fortepia­

nowy BolJona.

W Ameryce juz ćiattmo zrozu- 
miano, co to jest PRZEMYSŁ 
NARODOWY!

Dłateao tei dzisiaj Cu 7 RO­
BOTNIK M i WŁASNY SAMO­
CHÓD!
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Pływackie mistrzostwa okręgu 
lwowskiego.

POGOŃ ZWYCIĘŻA DRUŻYNOWO PRZFD AZS. (LWÓW) I LECHJą .

W dni u wczorajszym zakończone na 
stawie „Świteź" okręgowe mistrzo­
stw a Lwowa. Sport ptywackii mający 
u nas najmniejsze szanse rozwoju z po 
wodu braku odpowtedrich urządzeń 
soortowych, reprezentowały na mi­
strzostwach tylko trzy kluby, a to: 
AZS.. Lechja i Pogoń.

W  zawodach wzięło udział około 40 
zawodników. Test to liczba stosunko­
wo znaczna, jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę fakt, że tegoroczny sezon rozpo 
czeto z końcem czerwca, co un-emożli 
wiło zawodnikom należyte przygotowa 
nie się.

Uzyskane u tych warunkach wyniki 
mistrzostw uważać musimy za bardzo 
dobre, temhardziej, że ich średnią ilo­
ściowa, jest znacznie wyższa aniżeli 
w okręgu warszawskim. Nie mamy m 
strzów, lecz dobrą śiednią klasę młot- 
dych zawodników, którzy już w nie­
dalekiej przyszłości będą mogli śmiało 
współzawodniczyć z Warszawą.

W pierwszym dniu zawodów uzyska 
no następujące wyniki:

100 m. na wznak: Startuje 6. 1) Kot 
(AZS.) 1 m. 34.6 sek, 2) Grząską Le- 
chja) 1 m. 53.2, 3) Nowicki (Lechja) 
2 m. 01 sek. 4) Svjak (Lechia) 2 m. u2 
sek.. 5) Turzański (Lechja) 2 m. 17,6s.

1500 m. st. dowolnym. Startuje 6.
1) Kot (AZS.) 24 m. 58.2 sek. 2) Śluilik 
(Pog.) 28 tn. 11.6 sek, 3) Bunzes (Pog.) 
30 m. 33.6 sek, 4) Nowicki (Lechja) 31 
m. 34.4 sek, 5) Tnp/ański (Lechja) 2m. 
17.6 sek.

50 m. dla chłopców do lat 16 na 
wznak. Startuje 2. l) Progulski (Pog.) 
1 m. 02.5 sek, 2) Szostak III. (Pog.) 1 
m. 15.1 sek.

Pc pierwszym dni.u zawodów druży­
nowo prowadzi AZS. 26 pk t. 2) Le­
chja. 19 pkt., 3) Pogoń 13 pkt.

Drugi dzień zawodów przyniósł na­
stępujące w vn;ki:

400 m. styl dowolny: 1) Kot (AZS.) 
5:58.1, 2) Jałow y II. (Pog. 7:10.8. 3) 
Bober (Pog.) 7:31, 4) Buncel (Pog.) 
7.32, 5) Nowicki (Lech.) 7.49. 6) Wolf 
(Pog.) 7:50.2.

4X200: 1) Pogoń I. (Bc ber Jałowy, 
Buncel, Sulik) 13.14.2, 2) Pogoń II. 
(Wolf, Birnbaum, Jakubowski, En­
glert) 15 09.

200 m. panie: 1) Szczerbówna (P.)
4:42.5, 2) Rogoża ruta (Lech.) 5 min.

Pływanie mlodz. do lai 15 na pier­
siach: 1) Progulski (Pog.) 553. 2) P at- 
nosirisk', (niestow,), 3) Bank. 4) Bóg 
Cn>estow).

Młodzież do lat 18: 1) Diener (Pog.j 
1:37.3, 2) Wyieżyński (Cz.) 1:48.6, 3) 
Sijak (Lechia) 1:57 2, 4) Lflien (P.). 5) 
Butkowski, 6) Flisowski, 7) Barański.

Po drugim dniu zawodów w punkta­
cji drużynowej prowadzi Pogoń — 85 
pk t, 2) AZS. — 39 pkt., 3) Łechta — 
29 pkt.

Ostatni trzień zawodów rozegrany 
w dniu wczorajszym dal następujące 
wyniki:

100 m. stylem dowolnym: 1) Kot
'AZS.) 1:14 sek. 2) Bober (P,) 1:18.6 s.,
3) Sulik (P ) 1:21.6 sek., 4) Jałow y (P.) 
1:28 sek, 5) Bunzel (Pog.) 1:30 sek, 6) 
Sokołowski 1 Lechja 1.31 sek.

100 m. stylem dowolnym dla pań. 
Wobec nie zgłoszenia' się innych zawo 
dmczek, startuje tylko Szczerbówna

(Pogoń) uzyskuje czas 1:57.8 sek , Któ 
jest nowym rekordem okręgowym dla 
pań.

200 m. stylem klasycznym: 1) Kot
(AZS.) 2:24.2 sek, 2) Diener (P.) 3:37.6 
sek., 3) Nowicki (Lechja) 3.53.2 seK..
4) Wieleżyński 4 15.4 sek.

Sztafeta 5X50 m.: 1) drużyna Pogo­
ni (w składzie: Bober, Englert Tato­
wy ii. Bunzeł. Sulik) w cz-nsie 2:58 9 
sek, 2) Lechja I (Sokołowski, Grzą­
ska, Bryniarski, Turzański, Nowicki) 
w  czasie 3:28.4 sek., 3) Pogoń II. — 
3:29.2 sek, 4) Lechja II. 4:10 sek.

100 m. stylem dowolnym dla chłop­
ców do lat 18: 1) Englert (Pog.) 1:26.5 
sek, 2) Wolf (Pog.) 1 42 sek.. 3) Zając 
(nistow. 1:47.4 sek., 5) Szostak (Pog), 
6) Lewicki (niestow)

50 m. stylem dowolnym dla chłop­
ców do lat 15: 1) Progulski (Pog.) 45.5 
sek, 2) Paczosiiński (Lechjia) 46 sęk., 3) 
Sokołowski II. (Lechja) 50.8 sek., 4) 
Szostak III. (Pog.).

W  ogólnej klasyfikacji drużynowo 
zwyciężyła Pogoń zdobywając 150 pkt. 
przed AZS. (Lwów) 65 pkt. i Lech ją 
57 pKt

Najsilniejszą sekcję pływacka obec­
nie posiada Pogoń, prowadzoną przez 
:nż T Kuchara, który poświecą nie­
mało pracy nad podniesieniem pozio­
mu lwowskiego piywactwa. Rewelacją 
sekcji jest obecnie Szczerbówna, która 
bez większego wysiłku ustanowiła re­
kord okręgowy, który przy sumiennej 
pracy nad soba. z łatwością poprawi 
Spodziewamy się, że ten p erwszy u- 
dany wys+ęp będzie n.e legnymaeją 
na mistrza z tytułu, 'ecz prawdziwą 
zachętą do pracy.

Ęawodnlcy Pogoni reprezentują dziś 
dobrą średnią klasę, która we Lwowie 
zajmuje z łatwością miejsca od drugie 
go do piątego.

Drugim zespołem pływackim Lwo­
wa jest sekcja ,Lechji“, prowadzona 
przez dra M. Petera, która pos:ada szc 
reg młodych i utalentowanych zawo­
dników.

AZS. (Lwów) dotąa jeszcze stale 
poza Janem Kotem, który jest bez­
sprzecznie najlepszym i najwszech­
stronniejszym olwyakiem Polski, nie 
posiada wyróżniających się zawodni­
ków"!*

Ogólnie u wszystkich zawodników 
dawał się zaiuwaiyć nietylko brak od­
powiedniego t reningu. ale i pewne nle- 
dociągnienia, spowodowane przerwą 
(zimową. Te niedomagania usunie jedy­
nie budowa pływalni, zapnezatkowana 
leszcze przed kilku laty. której sprawa 
pozostaje nadal wezakitwiona i kto 
w?e, k!edy nareszcie zostanie zrealizo­
waną, jakkolwiek w W arszawie, nie ii- 
cząc całego szeregu kąpielisk nad W i­
słą, buduią liczne pływalnie kryte, a u 
nas tak trudno zaobyć się na pływal­
nię otwartą

Nic dziwmego. że w tych warunkach 
staw ,.Switezi“ obliczony wyłącznie 
jako przedsiębiorstwo dochodowe, nie 
liczy się z względami natury sporto­
wej. A szkoda, ponieważ przy odrobi­
nie dobrej woli meaomagania te z ła­
twością możnaby usunąć Mamy tu na 
myśli jazdy łódkami po torach w cza­
sie zawodów i tp. Wł. Humen.

a w szczególności 1927 i 1928 któ­
ra gromadziły na starcie całą bez wy­
jątku d jte  polskich szosowcow, bieg 
dzisiejszy dość słabo był obsadzony 
•ptzez asów kolarskich, gdyż poza za­
wodnikami Krakowa startowali jedy­
nie Michalak i Napieraoz z Legji war­
szawskiej, zrwycięzca Kłosowicz z Ło­
dzi, który bronił dwukrotnie przez sie 
zdobytego pnha*u, Neszper z ŁKS. i

wewianie IgnatowLcz, Kiesel i Kiczek 
W skutek wycofania się z biegu Micha 
laka przed Obidowa z grupy czoło­
we, ubył .ieden z najooważniejszych 
kandydatów na zwycięstwo

W śród padającego bez przerw y je­
szcze od soboty deszczu, k tóry  ciężką, 
górska trasę uczynił jeszcze uciążliw­
szą i trudniejszą do przebycia, wynu­
rzyła ze startu na rogatce mngllafl- 
'k iei zwarta grupa zawodników.

Grupa ozpłon a która oderw ała się 
od reszty już koło Lubonia pomniej­
sza się o Ignatowicza który pozostaje 
w tyle zmieniając przebitą gume. — 
Deszcz wzmaga się jeszcze bardziej 
by tow arzyszyć zawodnikom aż do 
Zakopanego, Docierają oni wśród bło­
ta. dojmmiącego zimna i w iatru do naj­
większego wzniesienia, góry Obido­
wej. obeimuiiacei 16 kilometrów usta­
wicznego wspinania się na szczyt — 
Tuta i odstępuje od biegu wyczerpany 
Michriak. Nieodłączny pech nie opusz­
cza Ignatówloza. który na zieździe z 
Ofrdowej dostate defekt drugiej gu­
my i bezradnie przypatryw ać się musi 
jak mijają go jego szczęśliwi współ­
zawodnicy. a m>ęd?y innymi jadący 
bez defcktówr Kesel z Hasnmnei. Ki­
czek z Pogoni przebija również dwie 
gumy.

Ignatowioz po dwu dtfektach gum 
znajduje sie na ósmej pozvcii. dzięki 
dużei .ambicji i wytrwałości nadrabia 
częściowo stracony na zmianę gum 
oz.as i mijając z kolei czterech współ­
zawodników. kończy hieig jako cz.war- 
ty ,

LEGJA—CZARNI 3:1 (1:0). .I
Rozegrane w dniu wczorajszym przy | 

zmiennej pogodzie zawody, przyniosły 
nieoczekiwaną klęskę drużynie Czar- ! 
nwch, która okazała się przeciwnikiem 
równorzędnym, 3 nawet pod pewnymi 
względami wvższvm od gości w ar­
szawskich.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Legja: Skwarnzyński, Martyna, Zie­
mian, Szaller, Cebulak, Hurta, Wyoi- 
lewski, Steuernan, Łańko, Przeźdzkc- 
ki, Raidek.

Czarni: Krasicki, Oleiniczak, Oscist, 
Amirowicz, Witkowski, Piłat, Ostrow­
ski, Peyman. Nasfula, Sawka, H arasy­
mowicz

Z rozpoczęciem gry Czarni znakomi­
cie opanowują pole i przeprowadzają 
cafy szereg doskonale przemyślanych 
akcyj na bramkę Legii. N;estety, w sv 
tuacjach podbramkowych brakło zdecy­
dowania w  linji napadu, dlatego też 
przewagi swej Czarni nie zilustrowali 
cyfrowo.

Pod koniec pierwszej połowy gry 
z rzutu narożnego W yp!jewski zdoby­
wa pierwsza bramk® dla I egji

Po przerwie Czarni usiłowują za 
wszelką cenę wyrównać. Już w 3-ciej 
minucie z rzutu wolnego kierują ostry 
strzał, obroniony przez bramkarza dru­
żyny warszawskiej. W  21 min Wvpi- 
jewski zdobywa druga bramkę dla Le­
gji. Na 12 minut przed końcem gry Na- 
stula uzyskuje z rzutu karnego hono­
rową bramkę, a w  43 min. Steuerman 
zdobywa trzecią bramkę.

W  drugie] połowie gry Czarni nie 
wykazali już tej zwartości 1 siły, która 
cechowała ich w pierwszej połowie.

Wyniki techniczne: 1) Kłosowicz St? 
nisław (TZS. — Łódź) 4 godz, 41 min. 
28 sek., 2) Kiesel E. (Hasm. — Lwów)
4 g. 47 min. 06 sek. 3) Napieraoz (Le- 
©a — W arszawa) 4 godz, 47 min. 07 
sek., 4) Ignatowicz Stanisław CPugor
— Lwów) 4 godz. 51 mir.. 29 sek., 5) 
P iotrowicz Bob (Wawel — Kraków) 
’4 godz 54 min. 46 sek., 6) Kiozek W ła­
dysław  (Pogoń — Lwów) 4 godz 58 
min 18 sek., 7) P iotrowicz Józef (W a­
wel — Kraków) 5 godz 04 min. 46 sk., 
8) Nesznei (ŁKS. — ł ódź) 5 godz. 06 
min. 14 sek., 9) Leioler (Makicab? — 
Kraków) 5 godz. 06 miln. 16 sek., 10̂  
Kwiatkowski (Legja — W arszawa) 5 
godz. 08 mir.. 23 sek.. 11) Krobof (Wa­
wel — Kraków) 5 godz 10 min. 10 se­
kund 12) Grzesik (leg ja  — Kraków)
5 godz. 13 min.

Z zawodników okręgu lwowskiego 
startowali jeszcze Daniel Z. (Rewers
— Stanisławów) — 17 miejsce. Za­
cha,rko K (Polonia — przemyśl) — 18 
miejsce. Śmigurnwicz z Rewery zdy­
skwalifikowany za iazde autem

Pierwsi dwaj zawodnicy jechali bez 
defektów.

Kłosowicz , zwycięzca tego biegu z 
lat 1927 i 1928 swem trzecieim z rzędt 
zwycięstwem dowiódł że słusznie na­
leży mu sie zaszczytne miano ..mi­
strza gór“. 7dobył on na własność 
wspaniały srebrny puhar i szarfę Z. P. 
T. K.. dystansując-następnego zawod- 
trka o 5 min. .38 sek., czyii około 3 k*r 
Napieracz, który za.iął trzecie miejsce 
przegrał na fimish‘u do Kiesla z powo­
du defektu w pedale. Wyniki Ignato­
wicza i Kiczka. którzy mimo, że los 
nie był dla nich łaskawy, zajęli czwar 
te i szóste miejsce po czterech defek­
tach zasługują na uznanie. Bieg zorga­
nizowała sprawnie Sekcja Ko’arska 

Makkabi“ pozostająca pod doświad- 
czonem i spwżystem kte^w nictw em  
p. A Choczmera, w  ramach uroczysto­
ści iub"eu«Tu swego klubu.

W prawdzie Legja wygrała powyższe 
zawody, lecz stylem gry okazała się 
przeciętnie dobrym zespołem.

Sędzia p Arczyński.

POGOŃ—POLONJA 6:1 (4:0),

W arszawa. Niespodziewane zwycię­
stwo Jtegoni, która zastosowała się do 
rozmokłego terenu i zwyciężyła zupeł­
nie zasłużenie Gra ostra1, ą naw et bru­
talna. Bramkarz Pogoni Albański zo­
stał kontuzjonowauy. Polonia grała z 
2 rezerwom ymb w drugiej zaś poło­
w ę  sędzia wykluczył bramkarza P°lo 
nji Kisielińskiego za rozmyślne kopnię­
cie Słoneck!ego. W Pogoni najlepszy 
Kuchar i Szabakiewicr, Bramki strze­
lili Szabakiewicz 2, Maurer, Bacz. Zim 
mer j Hanke z karnego, dl? Polonii 
Ałaszewiskl z karnego. Sędzia p. Rettlg 
7  Łodizt.

CRACOVFA-TURYŚCI 2:1 (1:1).

Kraków, Gra obu irużyn równorzę­
dna. Bramki strzelili Kuzok z wolnego 
i karnego dla Craoovii l Chojnacki dla 
Turystów  Sędzia p Fosenfeld.

i ,

WARSZAWIANKA—RUCK 4:0 (1:0).

Katowice, W arszawianka grała b. do 
brze, tnająjc znaozm? przewagę nad sła 
bo gratąęym Ruchem. Bramld zdobyli 
Matersflc 2, Zwierz i Jung. Sędzia p. 
KoTngo’d»

* \ 1 i

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
R7YSTWA SZKOIY LUDOWEJ

w w i w c u!r.»l ramrn

G6rskie mistrzostwa kolarskie.
V. KLASYCZNY WYŚCIG K R A K Ó W - ZAKOPANE (110 KM.).

Telefonem od specualmtłgu korasn.). 
Zakopane. 7 Ifipia (I.) W dniu dź- 

siejszym odbyt saę piąty z rzędu, rog-

który uchwałą walnego zgromadzenia 
ZPTK. otrzyma!, począwszy od roku 
bieżącego, nazwę kolarskiego im sfzo-

grywany corocznie, k’asyozny w y- ; stwa górskiego.
ścig kolarski Kranów — Zakopane, W  przeciwieństwie do lat ubiegłych,

Piłkarski* mistrzostwa Ligi.
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Lekkoatletyczne wPolski.
Poznań. W ub. piątek, sobotę i nie­

dziele odbyty się na nowym stadionie 
główne zawody lekkoatletyczne pa­
nów. o mistrz. Polski. Wyniki: Dzień
pierw szy: Bieg 400 m. przez plotki. 1) 
Kostrzewski (AZS. — W arszawa) 57,7,
2) Maszewskj (Po!.), 3) Malanowski
(AZS. — W ;). -  Rzut kulą: 1)1) Hel- 
lasz (W arta) 13,89 m. nowy rekord 
Polski, 2) Górski (Polonia). 3) Baran 
(AZS. — .Poznań). — Rzut Kulą obu­
rącz: 1) Heliasz (W.) 24,47 m rekord 
Polski, 2) Urbaniuk (W arta), 3) Baran. 
—..Skok w wyż: 1) Trojanowski (AZS.
— W.) 1.70.5. 2) Pryszczy r (Pol.) 
1,70 3. 3) Lokajski (W arszaw ianka),^— 
Bieg 800 m.: 1) Kostrzewski 1 59,2, 2) 
Zuber (W arszawianka). 3) Jaworski 
(AZS.-— W.). — Bieg 10 km.- 1) Sar­
nacki (W arszawianka) 34:28,2, 2.) Szc- 
lestowiski (Polonia), 3) Jdrjon (Pol.). — 
Trójskok: 1) Sikorski (Poi.) 13,9? m„ 
rek'. Polski, 2) Ceisik (Poionja). 3) 
Chmiel (Ciacovia). — Drugi dzień za­
wodów. Rzut młotem: 1) Więckowski 
(Sokół — Bydgoszcz) (32,13 m . 2) 
Mueffler (K.ruszemder (Pabianice). 3) 
Heljasz. — Skok o tyczce: 1) Adom- 
ezak (AZS. — Poznań) 3.64 now v re ­
kord Polski, 2) Wieczorek (3 p. san
— Wilno). 3) Rusecki (Polonia). — 
Bieg 1500 ni.: 1) Jaw orski 4,07,9 2)

Mendrzycki (Pol.). 3) Szwarc (W arta)
— Raut oszczepem: 1) Dobrowolski 
(AZS. — W ) 54.60, 2) Buchwald (C r), 
3) Urbaniak (W arta). — Oszczep obu­
rącz 1) Cena (AZS. — Lwów) 85.61,
2) Szydłowski (AZS. — W.). 3) Chmiel 
(C r). — Bieg 200 m.: 1) Szenajch 
(W arszawianka) 22,07, 2) Gniech (3 p. 
sap.), 3) °ernak  (AZS. — P.). — Szta­
feta 4X100: 1) AZS. — Warsza-wa 
44.5 rekord Polski. 2) AZS. — Poznań,
3) Po'onj.a. — Trzeci dzień. Bieg 400 
m.: 1) Gniech 51,2, 2) Kostrzewski, 3)
'icciiocki. — Bieg 5 km.: 1) Sawaryn 

(Pogoń) 15,56. 2) Sarnacki. 3) Nogaj 
(W arta). — Bieg 100 m : 1) Szenajch 
11.3, 2) Czysz (Stadion — Król. Huta), 
3) Sikorski. — Sztafeta 4X400 m.: l) 
Po.onia 3:29,6. 2) AZS. — W arszawa,
3) AZS. — Poznań. — EG‘g 150 m. 
przez plotki: 1) T ro jan o w i! (AZS — 
W ) 16:01, 2) Za jus z (Rozdzeń — Szo- 
P n :ce), 3) Urbaniak. — Skok w daU
1) Nowrak (AZS. — Kraków) 7.18 rek. 
Polski 2) Sikorski, 3) Chmiel. — Rzut 
dyskiem: 1) Baran 51.09, 2) Ceizik. 3) 
Górski. — Dysk oburącz: 1) Górski
74.44 nr,. 2) Baran- 3) Heliasz. — W 
punktacji oeóinei pierwsze miejsce 
zalał AZS. — Warszawka 37 okt„ 2) 
Polonia — W arszaw* 34 pkt.. 3) AZS.
— Poznań 4) W arta i W arszawianka.

Liefeld — drugi na krzyżowej — nie 
odegra! poważniejszej roi, w  łódzkim 
wyścigu wskutek defektu świec. Nie 
brał on także udziału w  raidzie; nale­
ży się jednak spodziewać, że stracone 
punkty nadrobi przynajmniej częścio­
wo w wyścigu tatrzańskim i w w yści­
gu lwowskim

W  wyścigu tatrzańskim zagrażać 
mu będz:e bardzo -poważnie zeszłoro­
czny zwycięzca Jaś Ripoer.

Miody Rknper jest najodważniej­
szym. najbardziej brawurowym kie­
rowca w Polsce, i jako taki, jest spo- 
aa l.s ta  iazdy górskiej, czego dowiódł 
raz jeszcze w  tym roku w ygryw ając 
trudny wyścig na krzyżowej. Jcrna 
także przypadło drugie miejsce w w y­
ścigu łódzkim. Rrpperowi jednak brak 
zalety. którą posiadają Szwarcstem i

Liefekł — mianowicie rutyny i speko- 
’u rajdowego. Ripper jesJ typowym 
kierowcą wyścigowym, a wynik jego 
w  midzie należy do słabszych. Nie- 
wąupiiwie jednak wyścig lwowski a 
przedewszysfkiem tatrzański, będą d’a 
mego terenem nowych sukcesów.

Z młodej generacji Lwowianie Za- 
widowski i Cieński zbliżają się ccraz 
bardziej dQ elity jeźdźców, należy się 
z nimi poważnie liczyć nawet w naj­
trudniejszych imGrezach. Adam Poto­
cki wykazał wysoka klasę, wygryw a 
,iąc raki międzynarodowy.

Naieży się spodziewać, że decydu­
jącym momentem w waiee o nnstrzO- 
stwo bedzie wyścig tatrzański, choć ! 
wyście lwowski może przynieść nie­
spodzianki. W  kaźdwn razie konku­
rencja bedzie niezwykle ożywiona

Latanie —  środkiem pedagogicznym.

Wyścig kolarskie R. K. S.
Wczoraj zorganizowała Sekcja Ko­

larska Roboiniczego Klubu Sportowe­
go zawody kolarskie na drodze stryj- 
skiej. Na program złożyły się dwa 
biegi: I. oiecdiedziesięclokilometrowy
z półmetkiem międzyklubowy dla za­
wodników członków tow arzystw  zrze­
szonych w Polskim Związku Towa- 
izystw  Kolarskich, oraz II. bieg dzie- 
sięciokilometrowy bez półmetka dla 
zawodników, mestowarzyszonych i nie- 
licenojonowanyeh.

Do biegu na 50 kim., którego start 
odbył się na 3 kilometrze drogi stryj- 
skiej, <)bok Państwow-ych Zakładów 
obróbki drzewa na Persenkówce, sta­
nęło siedmnastu zawodników na 28 
zgłoszonych. Bieg wypuszczono o 
godz. 9.45 rano; ukończyło go 12 za­
wodników Warunki atmosfer yozne 
pyły wobec bardzo silnego i ustawicz­
nie swój kierunek zmieniającego wiatru 
dosyć ciężkie.

Wyniki techniczne są następujące:
1) poster. PP. Babiarz Franciszek (Po­
goń) 1 g. 42 m. 01 s„, 2) Bosak Tade­
usz (Pogoń) 1 g. 48 m. 37*8 s., 3) Peszko 
Michał (RKS) 1 g. 49 m. 00*8 s., 4)
Hubel Z. (LTK), 5) poster. P P  Brzo­
zowski Alojzy (Pogoń), 6) ■ Fedorec 
Grzegorz (RKS), 7) Burghardt W. (Po­
goń), 8) Jasiński N. ‘Rew era Stanisła­
wów), 9) posteT. PP. Kusiński (Pogoń), 
10) Cichoński M. (Pogoń).

Trasa biegu pagórkowata o ostrej 
nawierzchni. Czasy uzyskane uważać 
należy za wcale dobre. Pierwszych 
pięciu zawodników otrzym ało nagrody 
w postaci żetonów zaraz po wyścigu.

Na starcie brak było jeźdźców 1 kla­
sy, którzy badż to wyjechali na zawo­
dy do Krakowa (Ignatowicz, Kiesel, Kr­
ezek), bądź też trenowali do biegu 200 
km. o mistrzostwo Polski w dn. 14 bńi. 
odbyć się mającego w Poznaniu 
(Froess I, Serbeński, Tropaczynski), - 
dając tern samem możność słabszym 
zawodnikom wybiccie się w biegach 
lokalnych.

Babiarz, który zajął pierwsze miej­
sce, maiac dobre warunki fizyczne, po­
winien dalej usiime pracować nad sobą

W  drugim biegu na 10 km. startow a­
ło pięciu zawodników na ośmiu zgło­
szonych, Bieg ukończyło czterech. U 
Fedorec Michał (RKS) 18 m. 04 s., 2)
Fuchis K. (Jutrzenka) 18 m. 51 s., 3)
Dobrzański A. (LTK) 19 m. 12‘4 s.

Zawodnikom dał w Dkcy wiatr, z te­
go też powodu czasy pieęs/szycb 
trzech są poniżej dwudziestu minut 
Nagrody: w  postaci 3 żetonów. W 
skład komisji sędziów wchodzili Drzed 
stawiciele Z. P  T. K , L. O. Z K. i 
organizator. Protestów nie zgłoszono.

Robotniczy Klub Sportowy przepro­
wadził organizację udatnie.

W  starej, kochanej „Lalce*’ Prusa, 
pisanej jeszcze w epoce „pary i elektry 
czności“. ale nie w epoce „radja i aero­
planu". niemałą troską wynalazcy sta­
tku powietrznego jest możność złego 
wykorzystania tej nowej zdobyczy te­
chniki ludzkości. Poczciwy profesor 
Geist chce dać swój wynalazek jedynie 
uczciwym ludziom, a nie ludziom złym, 
bo ci ostatni zrobiliby z niego użytek 
w mordowa mu się wzajemnem. Troski 
owego fiKcjnego Ge’Sta znalazły swe 
usprawiedliwienie w czasie wojny, w 
której samolot okazał się najlepszym 
środkiem zniszczenia nieprzyjaciela. Kł 
żdy oostęp w opanowaniu przestrzeni, 
przez człowieka był zawsze wyzyski­
wany w celach mc z postępem nie ma­
jących wspólnego.

Dzięki jednak pomysłowości psycho­
logicznej i dowcipowi radnego miasta 
Paryża, o. Jana Castellan‘a, dobry uży­
tek samolotu powiększył się o jedną 
jeszcze pozycję, tym razem w zakre­
sie.., pedagogiki.

10tóż p. Castellane zaprononowal 
aby miasto Paryż wyznaczyło nagro­
d y  dla najlepszych uczniów w  każdej' 
szkole miejskiej, w  po naci przejażdżki 
bezpłatnej sam olotem , Słusznie Dowiem  
wywodzi projektodawca, gay zastana­
wia się nad środkami wywoływania 
•szlachetnego współzawodnictwa w u-

czemu się w szkołach, że trudno s i ę  

dziwić, iż nagrody obecnie w szkołach 
za postępy w naukach rozdawane, ,sa 
mało pociągające dla młodego wieku. 
Pięknie oprawne w czerwoną skórę 
zc zloconemi literami dzieło jakiegoś 
wielkiego klasyka, nie może stanowić 
dość silnego przedmiotu pożądania dla 
pełnego życia i chęci silnych wrażeń 
chłopca. Jest ono dostatecznie silne, by 
wzbudzić zapał i entuzjazm dyrektora 
muzeum, ale staje w rażacej dyspro­
porcji z pragnieniami mloaego tempe­
ramentu.

Natomiast lotnictwo pasjonuje mło­
dzież niezwykle. Lotnicy sławni są je. 
wzorami. Zbliżenie się do aparatu jest 
często najgorętszem marzeniem miode- 
gc wyznawcy Lmdberga lub Cnamberli 
na. Odznaczonemu podróżą samolotem 
zazdrościć będzie cala szkoła i to dać 
może młodemu chłoncu trw ałą pizewa 
gę i przedownictwo wnśród rówieśni­
ków.

Towarzystwo Lotnicze Francuskie 
projekt ten zaakceptowało i wyzna­
czyło 20 bezpłatnych biletów rocznie 
dla najlepszych uczniów miasta P ary ­
ża. Jest to inowacja pedagogiczna. 
ś\Viadcząca o dużem zrozumieniu 
wśród wychowawców psychiki współ­
czesnego młodego pokolenia.

Kronika sportowa.

0 automobilowo mistrzosłwo PofsH.
M istrzostwo automobilowe Polski 

lie rozgrywa się w iakimś jędrnym 
dasyoznym wyścigu. Do zdobycia ty- 
iUiki najlepszego polskiego kierowicy 
ii© jest dpstatecznem kryteriom  w y- 
rtk w je lny m tylko wyścigu na jed- 
rym, specjalnie trenowanym  dystan- 
;ie. ....

Najlepszy kierowca wirniem być rów 
ile śmiałym wyścigowcem, jak -ruty- 
. owianym turystą, również niezawod- 
lym w jeździe górskiej, jak w płaskiej.

D 'atego też zupełnie słusznie auto- 
nobilowe mistrzostwo Polski jest 
vłaściwie „pięciobojem samochodo­
wym". złożonym z pięciu różnych !m- 
rez a maksimum sprawności, wyka- 
:aiifc w nich wszystkich, decyduie o 
dobyciu tytułu mistrza Polski. _ , 

Zdobywca tego zaszczytnego tytu- 
u mus* być „wszechstronnym specja- 
istą", musi być w formie prze® cały 
tzon. i

W skład ..pięcoboju samochodowe- j 
go" wchodzą: wyścig płaski 5 kim. pod | 
Lodzia, wyścig górski na Krzyżowej, 
raid międzynarodowy, wyścig tatrząń 
ski i wreszcie wyścig płaski 20 km, 
pod Lwowem. Jak więc widzimy, im­
prezy różnorodne i wymagające wie- 
iostronnegc uzdolnienia ze strony kie­
rowców.

Jak dotąd, wymaganiom tym czynił 
zadość najwybitniejszy as,naszego au- 
lomobiiliizmu Henryk Liefield. Obecnie 
z roku na rok poważn ejszym jego ry ­
walem jest młody kierowca krakow ­
ski 'Stanisław Szwarcstein. Jest on w 
danej chwili najpoważniejszym kan­
dydatem do mistrzowskiego tytułu, 
mając za sobą zwycięstwo w wyścigu 
łódzkim, trzeoie m.ejsce na Krzyżowej 
i drugie w ukończonym ostatnio raj­
dzie międzynarodowym. Pozbyw szy 
Się zbytniej nerwowości. Szwarcstein 
w ynajm ę dużą róiwnomiernuść formy

W \ STEPY ZAGRANICZNYCH DRU­
ŻYN PIŁKARSKICH W POISCE.

■ KR ^KOW. Kraków — Budapeszt 
7:2 (2:2). Bramki dla Krakowa Kowal­
ski 2. Pazurek 3, Smoczek i Balcer, 
•dla gości Dobos obie. Sędzia p Rnsen- 
fełd.

ŁÓDŹ. Hakoah (Wiedeń) -  łK S. 
2:1 (1:0). Bramki dla Hakoahu Mau- 
siiei i Nam es, dla gospodarzy Durka 
z karnego.

POZNAN Ujpesti (Budapeszt) — 
Warta 6:4 (2:2) sobota i 4:0 (1:0) nie­
dziela.

MISTRZOSTWA KL. A OKRĘGU 
LWOWSKIEGO

Leehja — Ukraina 1:1 (0:0). Mistrz, 
ki. A. Gra obu drużyn na niskim pozio­
mie, Dc pauzy oba zes&oły rów norzę­
dne następnie przewagę ma Ukraina. 
Bramkę dia Ukrainy strzelił Łysyk, 
dla Lechji Jaelimra z karnego. Sędzia 
p. Seemanm. Widzów około 1000.

PRZEMYŚL. Poionja — Resovła 
2:1 (0 :1).

STRYJ. Pogoń -  Czarni Ib 12:2 
(7:2).

ZŁO OZÓW. Pogoń Ib — Janina 
4:2 (3:0).

STRYJ. Rewera — Hakoah 2:2 (l:0)

PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE.

1 5 l ip c a  40 pp — 6 p lot. 3:1 (1:1).
7” lipca 40 pp. — 26 po. 4:0 (2:0), — 

Drużyna 40 pp. dzięki przychylnemu.

stanowisku dowództwa jak też rne- 
zmo-dowanej pracy swego kierowni­
ka por. Kumara jest dziś najlepszym 
zes-nolern woiskowym w e Lwowie.

Sparta — Biali 3:1 (3:0). Mistrz ki
B. Sędzin p. Stein.

H asrn /iea 11 — Biały O.rzeł 3:3 
(0:2). Zaw. tow.

Tryumfator — Rekord 1:0 (1:0). Za­
wody tow. Sędzia p. Tarczyński.

Lwowianka II -  RKS. II 4:0 (4:0). 
Zawody towarzyskie.

RUMUNJA -  POLSKA.

W  dniach 3 i 14 hm odbędzie sie 
na boisku LKS. Pogoń pierw szy mię­
dzypaństw owy mecz lekkoadetyczny 
Rumu,rja — Polska. Orgamizacie za­
wodów przeprowadzi LOZLA, który 
już od szeregu dni intenzywnie nad ta 
Impreza pracuje P rotektorat nad me­
czem objął p. mim. M atuszew ski który 
ufundował też specjalna nagrodę dla 
zwycięskiej drużyny. W skład komite­
tu honorowego wchodzą pip. wojew o­
da Oołuehowski. wicewojewoda Pi'e- 
cki, komisarz rządu Na dolski, d,ca gen 
insp. armii gen, RiwnrtM, dcc. OK. VI 
gen, Popowicz 1 gem. Ozuima. Pozaiem 
zorganizow ano sekcie, reprezentacyj­
na techniczno - sportową, finansowa, 
prasow a ! kwaterunkowa.

P a p ieru  i p r z e m y s ł  r o d z im y  
A d a s z  p r a c e  b e zro b o tn y m .
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Kronika tarnopolska.
Wycieczka czechosłowackich koleją 

rzy. Dinia 16 azerwca. bawiła w Zbo- 
Towie wycieczka kolejarzy czechosło­
wackich, złożona z 21 osób Komitet 
zawiązany wśród kolejowych urzędni­
ków, na którego czele stanął prezes 
slow. IfLgrr urz. kol. z wykształceniem 
średm em Stanisław Szozygier przyjął 
swych zagranicznych kolegów śniada­
niem na dworcu w Zb o rowie Po zło­
żeniu wieńca na grobie ozeskioh boha­
terów. wycieczka wviechała w stronę 
Lwowa.

Ciekawy wypadek. W e wsi W ierz­
bowe? w pow. kopyczynieckim za­
szedł ciekawy wypadek masowego 
przejścia gr. kat. na wyznanie kalwiń­
sko - ewangelickie. Powodem zmiany 
wia>-y nie były  ani rozterki duchowe, 
ani propaganda lecz pomostu spór 
włośc;an z ks. biskupem Chomys?-”-- 
nem o pole Gmhre Wierzbowce. me 
^wsiadającej dotąd własnej parafji gr. 
kat., obiecał ks. biskup Chomyszyn 
utworzyć parafię i w tym celu przy- 
dz:e!'ił 32 mg. pola na uposażenie księ­
dza. żadaiąc jedynie. by parafjańe 
ponieśli wszelk:e koszta z przeniesie­
niem własności połączone- Kasetą te 
miały wtmosić 5000 zł. Owieczkom w 
nwrafjj w W ierzbowcach rzecz ta nie 
była w arta 5000 zł. i oeniędzy d.ać nie 
chcieli. Ksiądz biskup Chomwszyn po­
dzielił owe 32 mg. pola pom.iedzv są­
siednich proboszczów, zaś wieś Wierz 
bowce przydzielił do sąsiedniej gr. 
kat. parafji w Kluwmcnch. W  odpowie 
da* na to parafianie w liczb:e 107 osób 
zgłosili akces do ewangciicko-kaln iń- 
sK w o kościoła wre Lwowie.

Święto sportowe tarnopolskich 
szkól średnich. Staraniem komitetu or­
ganizacyjnego tarn.n.polsk:ch szkół 
ś’edn;ch pod przewodnictwem dyr.
II. oańrtw . zimn. dr. Lenkiewicza, od­
były t e  w  dniach od 15—26 czerwca 
rozgrywki gier sportowych i zawody 
soortow’e, a uroczyste zakończenie 
święta miało -miejsce na boisku so­
kołem.

Do zawodów międzyszkolnych w y­
delegował każdy zakład tak męski 
’ak ' żeńsk' po 4 zawodników do pde- 
ckibpiji trójboju, zawodów- kolarskich. 
plvwackich.J po jednej drużynie do 
p ic i  ręcznej, granicznej, palanta ! 
s!afkówki.

W skład jury wchodzili wnapiscy wy 
chowa.w-cy fisycznri: prof. Jurw a. ja­
ko kierownik techniczny, prof. Szmile- 
wsk,i. prof. Bufa, prof Popławski. n rof. 
Dstapink, nrof Nenmanówna., prof
Botroiń-eki '• nnmf P im ^ ó w n ar pafi7■ -

wał por. Stefan Domarad>zki.
Wyniki zawodów sportowych i gier 

przedstawiają się następująco:
I. Pięciobój: bieg 100 tn., skok w dal, 

wspinanie po linie, pchniecie kulą. 
biąg 800 m. Zwycięzcy: 1. Nawa recki 
(sem. naucz.). 2. Pastuszenko (IV gi­
mnazjum). 3. Benedykt (II girnn.), 4. 
Nagórski (II. gron.), 5. Sikora (III. 
gimnazjum).

II. Tró'bój juniorów: bieg 60 m„ 
skok w  dał, rzut piłka palantową. 
Zwyc'ezcy: 1. Kr a snop era (III girnn), 
2. Płocki (III. girom) 3 Zieliński (III. 
gimn.). 4 Juśków (II. gimn.) 5Rnman 
Schwarc (II gimn.)

III. Tróibńi żeński: bieg 60 m., skok 
w  ziwyz. pchniecie kuła. Zwycięzcy: 1. 
W ilczyńska (gimn, żeńsk.), 2. Romań­
ska (g!mn żeńsk) 3. Tw arda'ów na 
(sem. K O ). 4. Bartoszówna (sem. T. 
S. L.), 5 LUakówna (gimn. żeńsk.)
IV. Zawody kolarskie 1 kim. Zwycięż 

cv :l Asenko (HI gimn.) 2. Prejizner 
Pauiiisz (III. cimn.) 5, Ge'les (ITT. 
(II gimn ) 3. Nagórski (II. gimn.). 4. 
gftmr.).

V. Zawody pływackie 60 m. Zwy­
cięzcy: I. Kruczewyi (IV gimn.\ 2. 
Perucki (III. g im n). 3. E;senharg (II 
giitnn ), 4. Paulisz (III. gimn.). 5. P rey- 
zner (II. gim n).

VI. Zawody pływackie (iun.) 30 m. 
Zwycięzcy: 1 Iwoniuk (IV gimn.), 2. 
F esziczvn (III gimn) 3. Chruoowicz 
(TV gim n) 4, Karpina (IT. gimn.). 5. 
Łopatyński Gem. naucz.).

VII. Zawody pływackie żeńskie 30 
m. Zwycięzcy: 1 Krellówna. 2. Żo- 
!yńska, 3. Koszvkowska (wszystkie 
gimn. żeńsk.)

VIII Piłka ręczna. P ierw sze miejsce 
uzyskała drużyna gimnazjum Ii-go, 
drugie — drużyna gimnazjum III-go.

IX Palant: 1. gimnazjum III 2. gi­
mnazjum II.

X. Piłka graniczna, ł. sem. Kom. 
Obyw., 2. sem. TSL

XI. Siatkówka: 1 Sem Kom Ob.. 2. 
gimn żeńsk.

XII Lekcje • pokazową g im asty k i 
przeprowadził na boisku sportowem 
prof. gimn. I. Szmtlewski.
' Zawody zakończono uroczystym ob 

chodem w  którym  wzięły udział w szy­
stkie zakłady naukowe średnie.

Na uroczystem nabożeństwie i defi­
ladzie jawili sie: wicewojewoda Sie­
dlecki. im. dowództwa XU. dyw płk 
dyph Wojtkiełewiicz. Im. m'asta pre­
zes Goliński, im. starostw a starosta 
Malicki, jaku prezes pow. kom. PW . I 
WF., im. dowództwa 54 pp. płk. dyipł. 
Piekarski, dyrektorow ie szkół śre­
dnich i licznie zgromadzona publicz­
ność. Na czele defilujących zakładów 
szła muzyka państw, seirr. naucz.

Po defiladzie do zebranej młodzieży 
i przedstawicieli w ładz : urzędów prze 
mówił prezes kom. org dr Lenkie­
wicz. k tó ri podkreślił znaczen i w y­
chowania fizj iznego w państwie no- 
wożytnem; okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolite i P rezy ­
denta Mościckiego i marszałka Pił- 
sudsk:ego. gorącego protektora P W  I 
W F , skończył przemowę. Muzyka 
odegrała hymn, marsz Pie-wszei B ry­
gady, poczem p. wicewojewoda Sie­
dlecki rozdał zwycięzcom dwoi omy.

Po południu odbyły sie na boisku 
sportowem rozgrywki towarzyskie.

|  Kto chce iitle z a p e in i io n ^  eazu-  
I  sten c i f  n a  tizień jutrzeiazji. niech  
I  k u p u je  ty lko  iry roh y  krainircyn
I  1'rzemt/Hht. |

I O S U K I H M l

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ I
12 groszy za wyraz. |

m u —   —MU I i i i i t i ™  tt i i
KAPELUSZE i woale ła iobne poleca lopolnicka_. f'a- 

aa i  Mlkolasctib I. n. 5571
TO YtB!\| s icu in t. m etalowe i wszelką biłuterje na 

prawia ,d 30 f i ,  solidnie izybko W. Buszek, Lwńw 
Aswdemic ka <i. itlef. i—  48__________________ 1934

olŻUTERJĘ, wyrób ze z ło u  i sn  ora. iiaikzrzast- 
niejsz- źródło zakupu -  ląn Seltenreich. Lwów  
pfa Mariacki 5_____________ ________________

P.ANINO z powodu wyjazdu tanio sprzedam Wiado­
m ość : Se-atorskr i I|V p ____________  5997

J h A N /u k l.lK l modne, ora. nna biżuterię poieca ta­
ni o P ąb i o*v! k l-R o7W »ri«w fk l, Lwów iHotei Oe- 
.igea- Akade-nicka 7 • 6

ZALESZCŻYM-OOBRUWLANY, Di -cela 180 sążni, ta  
nio do sprzedania, \tia d o m o ść: Notariusz JAitSK’ 
/k leszczy ,... 5996

kin Tn ł i 7 n—Ł sżKi Rł ^a.ie koce piT-
IrK M ifJM ilU  av, tołd d, materace, po-
duszku, sienniki, poszewk., prześcieradła

Samej fiazim̂ erz SkibTiski
L w ów , io o e r n lk . 4, — te le fo n  M-10-

TvIko taprzeciw Szkowrona. 6000

I POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz._________

SZOFEROW-mechaników o pieruszorzędnycn kiwali- 
likacjach, rutynowanych, trzeźwych i pfacouR  ch, 
znaj jcyc1 dzur m aszynuwo-r luiczy t. j trakto-j 
mł"carn'e etc. ooieca Z* iązeis Zawoc Automobi. 
lisl.lw  Lwów, ni. CiU .a 1 7 1. n.. tel 75-94 6075

B iuro M actin iew sklej, K opernika Ufa. te. 
lefon 446, poleca nauczycielki, hony- 
pieięgniarKt, gospodynie dworskie, kucha 
rzy, ykwintnt Kucharki, pokojowe, słu­
żące, wszelką służDe dworską, m:a:tową, 

'' restauracyjną, sezonową. 5480

PENSJONATY I UZDROWISKA 
. I(ł groszy za wyiaz

KR YNICA. P e n s jo n a t  U rzos . w r r z e ś i i c z n e m  poło  
że n iu  o b o k  f ia wych  ła z ien e k ,  k u c h n i a  w y k w in tn a  
polfeca p o k o je  Jedno  i dwu osoboM e. — S ta n i s ł a w a  
S r o k o w s k e .  -, , ^ 2 5

M1FS7KANIA, SKIEPY, l OKALfc 
Ul groszy za wyraz

J E H R O I L O G J A
S ;

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
z a  s p o K ó j  d u s z y  ś .  p .

HELENY ZACHIRlEWfCZOWNEJ
o e b ą d z i e  s ię  d n ia  s lip c a  19 2 9  r .  o  g o d z t n l e  9 r a n o  vu k o ś c ie le  
M a r j l  M a g d a l e n y , n a  k t f i r y  z a p r a s z a  k r e w n y c h  I z n a j o m y c h

Rodzeństwo.

u J NAJYiĘ uokó) w ok rl cy i-clnechniki. ś r ii -u n .a  
kolacje lo-rej jaKości. 15 co  lipca lub -go aierpnia.- 
/g to s je n ia  di adm m isiracji .1 o t '.  60»

I ROŻNE DONIESIENIA 1 H 
(U groszy za wyraz. 1

i

F O T O G R A F O W A Ć
N I E  J E S T  Ż A D N Ą  5 Z T U H Ą .

Dzięki naszym anaratom (już oc 45 zł.) 
1 podręwzniKOiti każd- może samodzielnie 
fotografować.

foiecam y za gotówkę 
1 na spłaty miesięczni 

apara*- fotograficzne i 
w szelkie przyborv po 
cenach najtańszych pie, w 
szorzędiiei jakości DOK 
TOWAROWT „ u  h  I- 
w E R S A  L",  u l i c a  

k .o L E Z la r la  nr. 3. Coook pi Smolki) 
telefon nr. i ż  C enniki b e z p ła tn ie .

2 )
EDWIN JEDRKIEW1CZ.

S Ą D .
(Ciąg dalszy)

— Proszę Was — mówił dobitaitt — 
wejdźcie. Tu nrzemcuiemy. Gospo­
darz zaprasza nas... irorzelmie.

W eszła mała f gurka zawinięta cał­
kowicie w czarną oolerynę. W cho­
dząc zesunęła 7. głowy kapuzę. Sie­
dzący odczuł nagłe niechetme zdzi­
wienie na widok tej brzydkiej, drob­
nej tw arzy  kobiecej. Za nią wsunął 
sie mepewnie rniny mlodv człowiek 
Uderzyły jego głęboko w oczodołach 
zapadłe oczy. Powiedzieli oboje „do­
bry  wieczór" — kobieta oschle i zim­
no. tamten drug; nieśmiało i bardzo 
uprzejmie.

Gospodarz nie spiesząc Się podnosił 
się z k'oca. Ciężko odkdwmął się cały 
wchodzącym, poczem spokojnie, z fa- 
Lczika w zębach, kanciastemi nieco 
ruuhan.1 zeęunal w jeden . kąt swó! 
plecak i bftrysty czme sfcaitki. Tamci 
stali niezde^tydowani. Tylko ów ry- 
źawi brał z energia kolibę w posia­
dam©. świecąc raz w raz ognistemi

ślepiami w oczy gospooarzowi.
— Zdejm pelerynę, Janinko. trzeba 

ja w ysuszyć nad ogniem — mówii — 
pomagając młodej kobiecie.

Janina rodnioslc krótkowzroczne 
oczy na tn lezącego gospodaiza. Po­
wiedziała lodowato do tow arzysza

— Może my tu przeszkadzamy panu, 
Jerzy

Gspodarz skinął ku kolibie bagate­
lizującym ruchem dłoni.

— O — oaknał — mieisca dość.
— Mo. teraz nie będziemy szukać 

innego noclegu — przeciął Jerzy — 
Siadaj, Tancnko. a jeszcze lepiej połóż 
sie wygodnie. zairaz zrobimy ol her­
baty. Jest naturalnie gdzieś woda bli­
sko? — zwt-ócił się do gospodarza

Tamten wskazał ręką:
— Tuż zaraz w lesie.
Janina sadowiła się na pościcie z 

cetcn, jaka była wyścielona koliba 
pod spadzisternl ścianami diebu. W 
niewygodnej poizyoji pndciagała w 
bok nogi. Mężczyźni roznakowywali 
plecaki. Ow wższy drobny zwany Wi­
ktorem. zwrócił sie do gospodarza z 
respektem i uprzejmością znamionują­
cą w yraźną ęhęć stworzenia tow arzy­
skiej atm osfery:

— A szanowny pan. pana także za 
skoczył? słota na wycieczce?

— No. to jeszcze nie slota — spro­
stow ał tamten spokojnie.

'— Sadzi pan, że sie na tym  desz­
czyki: skończy?

— Nie konwersuj. Wiktor, nie kon- 
wersua teraz — przerw ał mu zjadli­
wie Jerzy, podnosząc sie od plecaka
— Idziemy po wodę. Gdz.e to? — bły­
snął oczyma ku gospodarzowi.

Uchylał sie przed niemi sięgając P° 
swoja manierkę. Te wyzywaiące śle­
pia zaczynały go wprawiać w zakło­
potanie.

— Pokaże panom — mruknął w y­
chodząc, — Proszę

W iktor ruszył za nim.
— W iktor — zatrzym ał go Jerzy  — 

weżno moją m an ickę — ja sobie tyli 
ko papierosy z plecak? wyciągnę — 
ale gdv tamci wyszli, podszedł do 
młodej kobiety

— No Janinko — pochylił się nad nia
— jakże sie nam udał ten nasz gosno- 
darz, co? IJprzelmy, dobrze wyćno- 
w?ny — śmiał sie głośno I drwiąco

— Cicho! — prosiła podnosząc pa­
lec do ust. — Usłyszy..

Odwrócił głowę nasłuchując.
— Odeszli już — rzucił lekceważą­

co. — Zreszita niech słyszy.
— Jureczku — mówiła oicho — od- 

pocznijmy tu  napijmy się herbaty J

chodźmy danej! Cc mu tu mamy za­
w adzać —

— Ale także coś! — oouizył się su­
rowo. — Sobek jakiś z tą  chamowatą 
nonszalancją swoją — kupił sam dlt 
siebie kolib© czy co! Takie samo ma­
my do niej praw o jak on, jeśli nie 
większe My wołamy, gdzi* ścieżka, a 
ten brus się naw et odezwać nie ra­
czy!

Chodźmy Jureczku — perswadow a­
ła ookornie pnzyciskając głowę do 
iego nog

— Ani mowy — Gł« is rozpłynął rm 
sie nagle w < aksarmtmych, pełnych 
śmiech j  akcentach. —- Nie bói sie zbó­
ja. nie. twoj Jurek nie da d e  zltójowi

Przym knęła ocizy pod pieszczotą 
tych słów.

— Och ty.. — zaszeptała
— No. h ii s it nie bod zhóją malutka 

Janinka? — głaskał ją po włosach
Oderwała cłowę od jego kolan.
— Na zbója nie wygląida — rzekła 

z namysłem — tylko coś w nim jest 
takiego... No i widać, że mu zawadza 
my.

— B ardzr nam przykro — pn zeciai 
Z‘ ironia nabrzmiałą pogróżką. — Ja 
go tu już utemperuję. Nie z takim! da­
wałem sobie rady

(C. d n.)
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